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P r e n u m e r a t a  na p rowinc j i ,  z op ła t ą  pocz tową  
z ł . ,20 k w ar t a l n i e . — Op ła t a  za i n se rc j ę  obwie ­
szczeń po g. 10 od wier s za  mającego l i t e r .  oO.

w W arszawie dnia 10 Lutego 1831 roku w e Środę.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K l l Ó L E S  T  W  O P O L  S K  I E .

R o z k a z  D z i e n n y
tv K w a ter ze  g łów ne]  w W arszaw ie ,  d .  G lutego  1S31 r .

( Ciąg dalszy. )
P ostepu]ą  na k a p i ta n ó w . VV p u łk u  ł  p iecboly l injo* 

po ruczn i cy :  C i e ch ań sk i  S t a n i s ł aw ,  ad ju t a n t  p u ł k u ,  
Lza rn om sk i  M i k o ł a j ,  Majchrowicz H i a c y n t , R a t om sk JL u -  
dwik , Bobolecki  A n dr ze j  , Leśni ewsk i  Józe f ,  S z y m a n o w ­
ski Ch ryzo s to m , D ą b r ow s k i  Tadeusz,  , Ła b pd sk i  Bal t azar ,  
p a l e w s k i  T om asz  k w a t e r m i s t r z ,  F i l ipowsk i  X a w c ry ,  a d ­
j ut an t  bata l jonu Dobrz.clewski  I gnacy .

p u ł k u  5 piechoty l injowćj :  po ruczni cy :  S zum sk i  Jó ­
z e f ,  W e e b e r  Teofi l  , ad ju t an t  ba tal jonu,  Gośc i ck i  Lud wik ,  
Gewa l l i ge r  dywizj i  1 p iecho ty ,  T war dz i ck i  Wince n ty  kas-  
sJ«r ,  SznmłańsUi  I g n a c y ,  P iweck i  I g n a c y ,  Z i enki ewicz  
J o z e f ,  l i l i p k o w s k i  F e l i x ,  ad ju t a n t  j en e r a ł a  G i e ł g u d ,  z 
pozos t awien i em go p r z y  tych obowiązkach  , Konopack i  A* 
lojzy , S  olai 'ski I g n a c y ,  P ł - c b e c k i  J a n ,  N ie szkowsk i  Wi l ­
h e l m ,  ad ju t an t  r e z e r w y ,  T u r u t ow ic z  J ó z e f ,  Wiewio row-  
sk i  J o z e f ,  Ch rza n ow sk i  P a w e ł ,  Kraczk iewicz  F ra nc i s ze k ,  
i Maga rzewsk i  T e o d o r .

W p u łk u  2 p iechoty l i njowej :  po ruc zn i cy :  Żabok l i ck i  
A n t o n i ,  Bębnowsk i  P io t r ,  Sz um ko w sk i  Józ e f ,  Ty szk i ewicz  
'vv'‘l e n t y ,  Grab iń s k i  Józef ,  S u łk o w s k i  Mateusz ,  Klassyn 
' ' " ' i lhelm,  Bogucki  B e ne d yk t  k a s s j e r ,  Z ym i r sk i  M i k o ł a j ,  

jn i ant  p u ł k d  , Cywińsk i  J ó z e f ,  Pajewski  i K raw czy ńs k i

W p u ł k u  -s’zos lym p i ecbo ly  l i ojowej :  po ruczni cy :  Bar t -  
icwicz A l e x a n d e r ,  Pucha lsk i  J ó z e f ,  S t r ąc zy ńsk i  Józef ,  

j  A,al jonu , Wrób lewski  J ó z e f ,  B au e r  J a n ,  P r ze z -
,.°*A ’ Sie l icki  J ó z e f ,  J anko wsk i  T om asz  ka s s je r ,  

. a) <0"-,,<1 o l 'J.VUand ad ju t ant  placu W a r s z a w y ,  zos t awu-  
jąc go pi zy tyc i l e  obowiązkach ,  C zcp u l a ńsk i  Józc f i  Gzow- 
s k i  F r a n c i s z e k ,

W p u ł k u  1 st l  zelcow p ie szych :  p o r uc z n i c y :  S t ę p k o w ­
sk i  X a w e r y , Zagrodzi l i  J a n ,  Bo b iń sk i  F  lMnciszek , No- 
wowiejski  Walen ty  , P i ęd z i ck i  Ka ro l  ad ju t ant  b a t a l j o n u ,  
F r e z e r  F r a n c i s z ek  , Pap ro ck i  K a z im i e r z ,  ad ju t ane i  j e n e ­
r a ł a  S z e m b e k  z pozos t awieni em ich p r zy  t y c h  obowiąz-  
kach ; S e jd l e r  A le x an de r ,  M e i sn e r  J a n ,  S k r o d z k i  T om as z ,  
ad ju t a n t  p u ł k u  , P i askowsk i  Jan  , B i a łowie jsk i  C e l e s t yn ,  
O l ędzk i  T o m a s z ,  O l ędz k i  Antoni  i K a r g e r  Ignacy .

W p u ł k u  3 s t rze lców p i e szych ;  po ruczn i cy :  P a s i e r b sk i  
Jó z e f ,  ad ju t a n t  p u ł k u  , Po tocki  X a w c r y ,  Zie l iński  J a n ,  
C za j k o w sk i  Alfons , ad ju l an t  j e n e r a ł a  b ryg ady  P a w ł o w ­
ski ego  , z pozost awien i em go p r zy  tych obowiązkach  , s o ­
ko łowsk i  F e l i x 1, C za r to r y sk i  Jó ze f ,  Ko ronk i ewicz  W o j ­
c i e c h ,  T c h o rz e w s k i  S t a n i s ł a w ,  Kra j ew sk i  L e o n a r d  z p u ł ­
ku  8 p i echo ty  l i n j o w ć j ,  Z e l w i e r t  H ie ro n i m  . J a r o s i ń s k i  
T o m a s z ,  Ge r sz t  T omasz  , ad ju t an t  r e ze r w y  , K ro s n o w s k l  
Wojciech , ad ju t ant  ba t a l j onu,  i Mroczkowski  J an .

W p u ł k u  3 p iechoty l injowćj:  poruczn icy :  Bzowski  P io t r ,  
Węg l a r sk i  F e l i x ,  Mur zyn ows k i  J a kób  , adjut an t  p lacu  
tw ie rdzy  Z am o śc i a ,  os t atn i  z pozos t awien i em go p r zy  t ych 
o b o w i ą z k a c h ,  L ip i ń s k i  W i l h e lm  k a s s j e r ,  V a n d e r N o o t  
T ad eu sz ,  Twar óws k i  K a j e t a n ,  ad ju t an t  p u ł k u  ; T w a r o w -  
ski  J ó z e f ,  z p u łk  u 4 s t rzelców p i e s z y c h ;  Wis k i e wic z  K a ­
rol  kw a te rm i s t r z ,  P io t rowski  J ó z e f ,  Ch ru śc i ń sk i  Joach im ,  
Mik l a szewsk i  M i c h a ł ,  B o ru sze w sk i  F r a n c i s z ek  , K uh n  , 
J an  , Le śn iewsk i  J ó z e f ,  B i e ńk ow sk i  An toni  i M i cha łow ­
ski  L u d w i k .  . . .  ,

W p u ł k u  7 p i echoty  Rojowej :  po ruczn i cy :  M .e sz kow -
ski  I g n a c y ,  Michałowski  J ó z e f ,  D ąb ro ws k i  J o z e f ,  S u l i ­
kowski  J ó z e f ,  adjut an t  j en e r a ł a  dywizj i  Żó ł t o ws k i eg o  , a 
pozos t awien i em go p r z y  t ychże  obowiązkach  ; » p a r -  
man  J e n y  , S z r e t e r  S t a n i s ł a w ,  B i e ńk ow sk i  Jan  ,, l  owa -  
kowski  S t an i s ł aw  , Kawecki  J ó z e f ,  St rojnoWski  Micha ł  . 
Pawl ikowski  J ó z e f , ad ju t a n t  bata l jonu.   ̂ o * * ! *

W p u ł k u  4 p iecho ty  l injowćj :  poruczn i cy .  więcic i i
J ó z e f ,  Szel i ga  Antoni  , r. p u ł k u  8 piechoty l injowej  , zit« 
m o n i e c k i  Jan  k w a te rm i s t r z  , S ł u h i t k i  Wincen ty   ̂ a c z y n *  
ski An to n i ,  K osz u t s k i  R a f a ł ,  ,  p u ł k u  3 s t rzelców p i e szy ch  
Luhowidzk i  F i l i p ,  Korwinowsk i  Kalixt  , My s z po l s k ,  S e .  
w e r y n ,  Dziewicki  K a s p e r , Chamski  D am azy  , D u m e w i c s  
\ d o l f ,  G rab ows k i  N e p o m u c y ,  z p u ł k u  8  ’. piechoty i i i i jo-
wej ,  i p o d p o r u c z n i k  I le inisch Karol  ,  p r z e z  od zys kan i e
udowodn ionego  p rawa  s t a r s zeńs twa .  _

W p u ł k u  8 piechoty l injowćj :  po ruc zn i cy :  P od cza sk l
Fe l i x ,  ad ju t an t  p u ł k u ;  VVyszpolski F e l i x ,  L ipsk i  F e l i s ,  
Ros tkowski  K l e m e n s ,  N i sk i  T a d e u s z ,  T r z e b i c k i  Anton i ,  
os tatni  p r z e z  o Jz y s k a n i e  u d o w od n i o ne go  p r awa  s t a r ­
szeńs twa.  ( .

W p u łk u  2 s t rz e l ców pieszych:  po r uczn i cy :  J o r s k i  Wa-  
wrzen iec  , ad ju t an t  j e n e r a ł a  b rygady  Cz yżewsk i ego  , z p o ­
zos t awien iem go p r z y  tych  obo w ią zk ac h ;  Grabowsk i  T a ­
d e u s z ,  Mn i ews k i  W in c e n ty  , Sk ra jn ow sk i  R a f a ł ,  C z y i e w -



*

*lii I gnacy  , ad ju t a n t  j e n e r a ł a  b r yg ad y  Czyże ws k i eg o  , z j ckiego,  że wkró tce  je n e r a ł a  G e j sm ar a  zapędy  uk ró c i  nic* 
pozos t awien iem go p r z y  ł ych obo w ią zk ac h ;  S t okowsk i  R o - '  zawodnie .
m a n ,  K ra s us k i  An ton i ,  Daszk iewicz  W in ce n ty  , Tka cze w-  
sk i  Ł u k a s z  , Na rk i ew icz  Anton i  i Pol ewsk i  M ic ha ł  z p u ł ­
k u  6 p iechoty l i n jowej .

W p u ł k u  4 s t r ze lców pieszych:  poruczn icy:  Sawicki  Jan  
k a s s j e r ,  G a ł e c k i  J a n ,  Wi lkońsk i  I gnacy ,  Lachowsk i  Jgna  
cy  , Manińsk i  Ser af i n .  P om o r sk i  W ojc i e ch  , Ma łyszko  H ie ­
r o n i m ,  P iwar sk i  M i k o ł a j , D ąb ro ws k i  L e o n ,  Domaga lski  
W a w rz y n i e c  i Wołowski  Teofi l .

W p u ł k u  5 s t rzelców pieszych:  poruczni cy :  Nofok S t a ­
n i s ław  kas.s jer ,  S ł aw ęck i  Maci ej ,  Dąb rowsk i  F lo r j an ,  M a r ­
ko w sk i  K r / . y s to f ,  T ro c iń sk i  F e l i s ,  Bych łowsk i  J a n ,  P i e­
trasiowie/ ,  I g n a c y ,  i Ł us z cz ew sk i  Wik to r .

P rze c h o d zą  na s top ień  p o r u c z n ik ó w .  W p u ł k u  gre-  
nad j e ró w:  podpo ruczni cy:  Machwitz E ra zm  , B ron ikow sk i  
E m i l ,  Za b łock i  A n t o n i ,  Czechowsk i  L e o n ,  Osmól ski  I- 
gna cy ,  S z u m s k i  E d w a r d ,  Chmiel i ńsk i  W i k t o r y n ,  Rosz ­
ko w sk i  A n t o n i ,  Fab i s zewski  Walenty  , R aczyńsk i  Woj* 
ciech , Grabowsk i  S e w e r y n  , Pągowski  S t a n i s ł a w ,  ad jun k t  
s z t abu g ł ów ne go ,  z pozost a w ieniein go przy t ychże  o b o ­
wiązkach .  Słończy  liski J ó z e f ,  Go»ławsk i  Mi cha ł  i Ba­
czyński  j I gnacy .  ( D a lszy  c iąg  n a s t ą p i ■)

W i a d o m o ś ci W arszaw skie .
—  J e n e r a ł  K ru k ow i e ck i  donosi :  O dd z i a ł  nasz wys ł any  od 
Ro dan y  i z ł ożony  * iazdy i p i echoty z p u ł k u 2 ,  do sze d ł s zy  
na  p r zód  do wsi D l u g o s i e d l e ,  w y p ę d z i ł  z n i e j  o d d / i a ł  ia­
zdy  n i ep r zy j ac i e l sk i e j .  Nas t ępu i c  udawszy się ku Wiśn ie ­
wu u b i ł  2 kozaków a 5 z a b r a ł  w ni ewo lę .  W samym 
W iś n i ew ie  n i e p rzy j ac i e l  z g r o m a d z i ł  s zwa d ron  s t i zc lców 
k o n n y c h  i oko ło  300  kozaków.  Wal^a  r o zp o cz ę ł a  się u- 
po rcz yw a  i t rwa ł a  dość d ł u g o .  Nasi  ani k r o k u  nie cofnę­
li , pomimo  p rzewy ższ a j ące j  l iczby n i e p r zy j a c i ó ł  , k tór a  
w każdą  p ow ięk sza ł a  się chwilę .  W oddzi a l e  t ym  zn a jdo ­
wali się już ż o ł n i e r z e  z pu l ku Augostow sk i ego .  Me*lwom 
i z ręcznośc i ą  s t a ry m  wyrównywal i  ż o łn i e r z o m .  P o d p o r u ­
czn ik  D r e w n o w s k i  ko mme nd a t i t  n a s z e g o  pa t r o lu ,  i j ope ło i .  
wszy danych  mu  p o l e c e n i  z aa l a rmowawszy  na wielu p u n k ­
tach n ieprzyjac i e la  i zas ięgnąwszy po t r zeb ny ch  wiadomości  
w zadziwiającym p o rz ąd k u  bez  żadnej  s t ra ty  cofa ł  sig p r zed  
cz t c ry k ro ć  mocn i e j s zym n i e p r zy j a c i e l em ,  i ' t ak  do Różany  
pow róc i ł .  F e l d m a r s z a ł e k  Dyb icz  p r z e n i ó s ł  swoją  kwa te rę  
do wsi J ab ł onk i .
—  R a p p o r t  p o d p u ł k o w n i k a  z 5 p u ł k u  W ro n i c c k i e g o  z d. 
12  b. in.

P od pu łk o w  nik t en  Z b ryg ady  j ene ;  G ie łg u d a ,  stojący na 
p o s t e r un ku  d rog i  J adowsk i e j  p rzy  moście  O w s i a n k i ,  d o ­
nosi pod d. 12 b.  m.  że po dp o r uc z n i k  p u ł k u  5 Twardzi* 
cki  w s k u t k u  zrob ione j  p r z e z  s iebie zasadzki  we wsi Ł o ­
chowie ub i ł  j ednego  kozaka r a n i ł  k i l k un as t u  a t rzech  ko ­
zaków i cz t e ry  kon ie  wzią ł  w n i ewolę .  Wsz ys tk i e  mos ty 
w Owsiance  p rzez  p od p u łk o w n ik a  W ro n i eck i eg o  zn i s zczo ­
n e  zos t a ły .
—i J e n e r a ł  Z ym i r sk i  na dn iu  wczo ra j s zym  o d b i e r a ł  c i ą ­
g le  r a p p o r t a  o posuwan iu  się k o lu m ny  Ge j smara  od Ł u ­
bowa ku S i e n n i c y ,  co jednak,  z powodu po rus zen i a  j e n e ­
r a ł a  Dwer n i ck i ego  niezdajo sig być  u g r u n l o w a n e m .  Sp o ­
dziewać się nąw e t  należy po dzielności  j e n e r a ł a  D w er n j -

—  W tej- chwili  donos i  j e n e r a ł  S z c m b e k  , że  n i e p r z y j a ­
ciel  p r z ep ra wi a j ą c  sig pi;zez B ug  dwa dz ia ł a  u t r ac i ł  p r zez  
za ł aman ie  się lodu.
— J e n e r a ł  Z y m i r s k i  o t r z y m a w s z y  ro zk az  zos t awien i a  t y l ­
ko j ednego  ba t a l j onu  pod L i w c i n  dla  b r o n i e n i a  nagłego n a ­
padu na  t e n  p u n k t ,  d o n o s i  co n a s t ę p u j e :  ( l l a p p o r t  jego 
jest  d n i a  i3 b. m. z K a łu szy na . )  W  k i l ka  go dz in  po o d ­
da l en iu  się moje j  k o l u m n y  od  L i w a ,  zaczęły się pokazywać 
r óż ne  oddz ia ły  jazdy'  n i ep r zy j ac i e l sk i e j .  W i e c z o r e m  na ­
deszła duża  k o l u m n a  k a w a l e r j i , k t ó r a  p o d s u n ą w s z y  się a ż  
pod sam m o s t , p r zy j ę t ą  zos t a ł a  ogn i em naszej  p i e c h o t y  i  
dział .  J a zda  ta poniós łszy  zna czną  klęskę , cofnę ł a  się. 
N ie p rz y j a c i e l  w k ró t c e  p o w r ó c i ł  p o d  p ro t e k c j ą  b a t e r j i  
szesciu dz ia ł  i p rzeszkadza ł  naszym do  zn i e s i en i a  m o s t ó w ,  
k tó r e  i s i e k i e r ą  i ogn i em zn i s zczyć u s i ł o w a n o .  Og ień  
t r w a ł  z o bu  s t r o n  do późne j  noc y .  — N ie p rz y j ac i e l  k o r z y ­
stając z nocne j  po ry ' ,  n a p r a w i ł  p i e r w s z y  m o s t  od W ę g r o ­
w a ,  r ano  okazał a się p i echo t a  i s z e r o k ą  i l a n k i e r ó w  r o z c i ą ­
gnęła l inję.  O dd z i a ł  n a s z ,  k t ó r y  do t ąd  u p o r n i e  b r o n i ł  
p r z e p r a w y ,  u z n a w s z y  dalszą  o b ro n ę  za d a r e m n ą ,  w  na j ­
l ep szym p o r z ą d k u  cofan i e  sw o je  zaczął .  An i  j ednego  cz ło­
wieka n ie  u t r ąc i l i śm y  wr j eńcach,  ale c iężko r a n n y c h  i zabi ­
t y c h  jes t  k i l k u  , najwięcej  od ognia ka r t a czowego .  N i e m a  
żadnej  wą tp l iwo śc i ,  że n i e p r zy j a c i e l  da l eko  większą  pon ió s ł  
s t ra t ę  od ogni a  na szyc l i  w e t e r a n ó w t ,  rzec i ego ba t a l j onu  s i ód­
mego pu łk u .
—  Jeńcy  Rossyjsei  będący  do tąd  w Wars zaw ie  , zaonegdaj  
ode s ł an i  do W o lb o r za  i Częs tochowy ; pozostal i  t y lko  j e ­
ne r a ł owi e ,
—  Z Zamośc i a  p r z ys z ł a  poczta  z duia  10 b.  m .  na O p a ­
tów.  Droga  z tej tw ie rdzy  do grani cy  Aus t r j ack i e j  b y ł a  
wolna.
—  Z Pa ryż a  p rzy  wieziono do War szawy p a rę  bardzo  p i ę ­
kn i e  r ob ionych pistolfttów, k tó r e  j e n e r a ł  Lafaj e t le  p r z e ­
zna czy ł  dla dyk t a to r a  Ch łop i c k i eg o .
—  J e n e r a ł  S i e r a ws k i  w y r u s z y ł  p rzec iw n i eprzyj ac i e lowi .
  N a d e s z ły  d o n i e s i e n i a ,  że j e n e r a ł  D w er n i c k i  u d e r z y ł
pod wsią  S i e r o cz y ne m  w wdztwic  1’odl a sk i em , na fi tysię- 
czny k o rp u s  M o s k i e w s k i , j e n e r a ł a  K r e u t z :  r o z p r o s z y ł  go; 
u b i ł  wiele ludzi  i z.a b r a ł  8 dz i a ł .  J e n e r a ł  K re u t z  ma być  
r a n n y ,  nasz  zaś D w er n i ck i  ściga u c i e k a j m y 0" na czel e 
swych nowozaciężnycl i  hufców.  Sz czegó ły  don i e s i em y  za 
nade j ś c i em u rzędowego  r a p po r lu .
—  D na  l i  b.  m .  j e n e r a ł  Z ym i r sk i  w sku tku j  o t r zym an e -  
go r o z k a z u ,  w y r u s z y ł  z p o z y c j i  Liwa  w celu  ro z p o z n a ­
nia s i ły n i e p r z y j a c i e l *  i s t anowi sk  przez, n iego zajętych-  
Z k o l u m n a  z ło ż on ą  z. piechoty j ene r a ł a  Roh l an d ,  ki l ku
s z w a d r o n ó w  j azdy i p ó ł  b - l e t j i  a r t y l e r j i ,  ud a ł  s ię wspo-
mn io ny  j e n e r a ł  w k i e r u n k u  p r zez  Węgrów ku Nurowi .  
Minąwszy Węgrów i wysyła j ąc  we wszys tki e  k i e r u n k i  od ­
dzi a ły  rozpoz.uawc ze , u szed ł  r z eczony j e n e r a ł  d n i e  mile;  
oddzi a ły  z.as wspo tnn ione żadne j  wiadomości  o n i e p r z y j a ­
cielu nie p r z y no s i ł y .  W bliskości  dop ie ro  W io t now a  p o ­
kaza ło  się nieco jezdców n i e p r z y j a c i e l s k i c h ,  k tó r zy  za uj .  
r żen i em naszych u łanów uciekl i .  S z w a d r o n  nasz  w aw an­
gardz i e  będący ,  o d k r y ł  n ap ró d  dwa s zwadrony  n i ep rz y -  
jas iel skie  z« Wr o t no we m .  P lu ton  Bank i e r sk i  p r z y j ą ł  na-  
sza p r ze d n i ą  s t raż  wy s t r za ł ami  z k a r a b i n ó w ,  i na tychmias t  
do cofających się s zwadronów wiócił .^  ̂ Jiz.ano na kon i ec  
p rzy  drug i e j  wsi za W r o t n o w e m  dy wiz j ą  u łanów z ba t e ­
rj i  k on ne j .  Wszzelk i e  r uchy  n i eprzy j ac i e l sk i e ,  k t ó r y  za-
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w s z e  Ustępował , p r z e k o n a ł y  jenerała  Z y m i r s k i e g o  , że 
n i e P' '*yj»c.iel b i twy  n i e  P ri’S n l e :  a ’'f  * k o l u m n ą  r ó z p o -
z , , awc*ą n i e m ó g ł  s i £ ** nactl0 o dd a l a ć  od  s w e g o  s t a n ow i -  
s k a, p r z e d s i ę " * ' ^  PoW.°,1.1 p o w r a c a ć  na n i e ,  s p o d z i e w a j ą c  s i f  
z a w s z e  ż.e P 1 * ? n a i l t ,nlej *,)'ni w s t e c z n y m  r u c h e m  p o c i ą g n i e  
Za  gobą  n i « P 1'zy j a c l e ' a ' p o w ó d  do  w a l k i ,  l ec z  o c z e k i ­
w a n i a  j e n e r a ł a  b y ł y  d a r e m n e .

P o  u j ś c iu  b l i s ko  mil i  n a  p o w r ó t ,  n i e p r z y j a c i e l  p r z y ­
s ł a ł  p a r l a m e n t a r z a  dla r o z m ó w i e n i a  s i ę  z j e n e r a ł e m .  J e ­
n e r a ł  p o l e c i ł  o b e c n e m u  a d j u t a n t o w i  n a c z e l n e g o  wo d z a  R z e ­
w u s k i e m u ,  u d ać  się do  w s p o m n i o n e g o  p a r l a m e n t a r z a  i zdać  
s o b i e  i f l p p o i t  o t r e ś c i  w s p ó l n e j  r o z m o w y .  R o z m o w a  ta 
b y ł a  n a s t ę p u  ja c a . '

O  P Ti
. lc> Kos .  —  Z y c z e  sob i e  m ó w i ć  z j e n e r a ł e m  k o m e n  

d e r u j ą c y m  f  1
O fic. P o l .  .—  J e n e r a ł s a m  s i ę  z p . w i d z i e ć  n i e m o ż e  i

p i z ys y  ł a  w c e l u  d o w i e d z e n i a  s i ę  w j a k i m  z a m i a r z e  
p r z y b y w a m ?  *

Ofic .  R o s .  -—. M » m  r o s k a z  od  j e n e r a ł a  d y wi z j i  S a k e *  
na > Z apy tać  w j a k i m  c el u  P o la cy  n a s  a t t a k u j ą ?

. Ul i .  Pol ,  J d|<0 o f i ce r  n i ż s z e g o  s t o p n i a ,  n i e  m o g ę  w i e ­
d z i eć  ce l u p o r u s z e ń ,  k t ó r e  j e n e r a ł  d z i s ia j  u s k u t e c z n i a .  T o  
t y lk o w i e m ,  źo w n a s z y m  k r a j u  m a s z e r u j ą c ,  s p o t k a l i ś m y  
st raela jąęj -gb do n a s .  Z a p y t u j ę  s ię  p.  dla  c z e g o  n a s  at ta-  
k u j e c i e .

Ol i .  R o s .  —  W  ięc n i e  u z n a j e c i e  j u z  c e s a r z a  M i k o ł a j  
k r ó l e m  P o l s k i m  ?

Ofi .  P o l .  —  U r a b i a  S a k e n  c z y n i  p y t a n i e ,  k t o r c  juz  da 
" ' n o  p r z e z  s e j m  r o z s t r z y g n i ę t e  z o s t a ł o .  O d e t n n i e  sig jv ty m 
w z g l ę d z i e  n o w e go  n i c  nie  d o w i e .  N a j l e p i e j  p o d o b n o  n a c z e l ­
ny w ó d z  o d p o w i e  na to.  P r z y k r o  w r e s z c i e  j e s t '  n a m  P o ­
l a k o m  wa l cz y ć  z w a m i ; c z e m u  ni e  p o d a c i e  b r a t n i c h  d ł o n i  
dla  o d z y s k a n i a  w s p ó l n e j  w o l n o ś c i ?  M i n ą ł  c z a s ,  k i e d y  na- 
1 0l^y 'v<,' c * y ł y  n i e  w i e d z ą c  dla  c z e g o .

Ol i .  R o s  W a l c z y m y  z w a m i ,  bo t ak  k a ż ą  p r a w *  w o j n y .
. I’°l> ■—■ P r a w a  w o j n y  n i e z a w s z e  s ą  z g o d n e  z  p r a w a -

,nl  s Urnicnia.
Ofi.  R o s .  —  O b a e z y m y  s i ę  w l e p s z y m  c z a s i e ;  j e s t e m  

k a p i t a n  B r i n k t n  , p r os / . ę  o m n i e  n i e z n p o i n n i e ć .
Ofi,  J? o I • J e s t e m  H /. c* u a U i a d j u t a n t  n a c z e l n e g o  w o J  * a .
O f i , B o s .  —  N a c z e l n e g o  w o d z a  ? K t ó ż  tu k o m e n d e r u j e .
Of ic.  P o l .  _ W t e j  chwi l i  j e u e r a ł  l i o h h n d .
Ofic .  l \ o s .  —  Ni e  Ż y m i r s k i  ?
Ofic .  p 0 | —  ^  ie w te j  chwi l i .
a ly m  s k o ń c z y ł a  s i ę  r o z m o w a  i w o j s k a  w r ó c i ł y  do 

s w y c h  s t a n o w i s k .
—  Za  w c z or a j s z a  o d e z w a  r z ą d u  n a r o d o w e g o  z w i a s t u j e  n a m ,  
lŻ s tol ica  p r z y b i e r a ć  b ę d z i e  p o s t a ć  c o r az  b a r d z i e j  w u j w i ń ą .  
Jako / .  , a / . eby b y c  b e z p i e c z n y m i  , a ż e b y  s a m ą  p o s t a w ą  n a ­
s z ą  n a k a z a ć  o d d z i a ł o m  m e p r z y j a c i i - J s k i m  u s z a n o w a n i e  p r z e d  
k o l e b k ą  n a r o d o w e j  w o l n o ś c i ,  w i n n i ś m y  k a ż d e j  c h w i l i  b y ć  
g o t o w i  do  w a l k i ,  g o t owi  do n a j z a c i ę t s z e j  o b r o n y .  Z e  
w n ę t r z n e  s z a ń c e  j uż  s ą  n a j e ż o n e  d z i a ł a m i ;  w k r ó t c e  s i a n a  
b a r y k a d y ,  a r m a t y  z a t o c z o n e  b ę d ą  p 0 u l i c a c h ,  d o m y  z a m i e -  
n i ą  s i ę  w t w i e r d z e .  W ó d z  n a c z e l n y  b ę d z i e  m ó g ł  b e z  
o g l ą d a n i a  s i ę  n a  s t o l i c ę ,  b e z  o b a w y  o n i ą ,  t - m  do wa lk -  
z a s t ę p y  o j c z y s t e  p r o w a d z i ć  , g d z i e  m u  r o z t r o p n o ś ć  n a k a ż e  
K i e d y ś m y  n i e p r z y g o t o w a n i  z d o ł a l i  w y p r z e ć  n ( . szych c ie  
ro ię ż . eów,  b ę d ą  o n i  w i e d z i e l i ,  co i ch  c z e k a  od p r z y g o t o ­
w a n y c h .

J e n e r a ł  S i e r a w s k i  , p o w o ł a n y  do  W a r s z a w y  , z d a w s z y  
d o w ó d z t w o  Z a m o ś c i a  p u ł k o w n i k o w i  K r y s i ń s k i e m u  , z d o ł a ł  
u j ś d ź  b a c z n o ś c i  R o s s j a n  o t a c z a j ą c y c h  t f  t w i e r d z ę .

—  G ł o s  h r .  G u s t a w a  M a ł a c h o w s k i e g o ,  n . i a n y  n a  s e s s j i  i z b y  
p o s e l s k i e j ,  z p o w o d u  w p r o w a d z o n e j  m a l e r j i  o p o t r z e b i e  
p r z e k o n a n i a  F r a n c j i ,  że  i s t o t n i e  w oj s k a  na sz e  i ma  y  y 
p r z e z  R os s j ę  u ż y t e  na  s t r a ż  p r z e d n i ą  p r z e c i w  zas  ę p o m
F r a n c u z k i m :  . .

« P o z w ó l c i e , d o s t o j n i  r e p r e z e n t a n c i  n a r o d u ,  a b y m  a . -  
s a m p r z ó d  n a r o d o w i ,  wa m i sob ie  pow i n s z o w a ł ,  z e  po c zt c i  
d z i e s t o l e t n i e m  m i l c z e n i u ,  z n o w u  w t y c h  s k l e p i e n i a c h  aje 
s i ę  s ł y s z e ć  g ł o s  z d a j ą c y  s p r a w ę  z r e l a c j i  n a s z y c h  z a g r a n i ­
c z n y c h .  . , .

( ( Z a p y l a n i a  t a k o w e  , z u p e ł n i e  p a r l a m e n t o w e  o b j a ś n i e ­
n i a ,  k t ó r y c h  n i g d y  s z c z ę d z i ć  n i e  b ę d ę ,  o i l e  t y l k o  z d o b r e m  
k r a j u  s i ę  z g o d z i ,  są  w n a t u r z e  r z e c z y  i j e d n ą  z. p i e r w s z y c h  
r ę k o j m i  p o l i t y c z n y c h , d l a  t e g o  w ł a ś n i e  że  s ą  n a j l e p s z y m  
d o w o d e m  s a m o i s t u o s e i  n a r o d u .   ̂ .

« N i g d y  n i e  o d r z u c ę  od s i e b i e  o b o w i ą z k u ,  U t o r y  z j a ­
w n o ś c i ą  n i e o d ł ą c z n ą  od  r z ą d u  r e p r e z e n t a c y j n e g o  j e s t  ś c i s ł e  

n i c  p o z w ó l c i e  d o s t o j n i  r e p r e z e n t a n c i  n a r o d u ,z w i ą z a n y m  , 
a b y m  co do 
s ł u ż b y  p u b l i c z n e j ,  p r z e p i s a ł e m  s o b i e ,  a

b y m  co do t e g o  w s k a z a ł  l i n j ę ,  k t ó r ą ,  p r z y j m u j ą c  tę  c z ę s c
.  “  C  1 1 *  • •  ----------------- o . . ł i i a >  a  | ś  ( O  I r \  D I C

i )  (Mac/ .nej  o d  do.iz ś w i a t ł a  wasza  na p o t r z e b ę  d y s k r e c j i  n i eo c  
b r e j  d y p l o m a t y k i  w y r o z u m i a ł o ś ć ,  p o t w i e r d z i ć  r a c z y .  ^

( ( W s ze l k a  p r z e s z ł o ś ć  wa s zą  j e s t ,  k a ż d e j  u k o ń c z o n e j  
n e g o c j a c j i  l u b  k o r r e s p o n d e n c j i  a k t a ,  bez. w y j ą t k u  w a m  p o d -  

. T a k  P e l e r s b u r g s k a  j e s t  j uż  o d d a w n a  z ł o ż o n ą ;
S c h m i d t  k o n s u l e m  P r u s k i m  . k i l k a

d a n e  b ę d ą .
a k o r r c s p o n d e n c j a  z p.
d n i  t e m u  w k a n c e l l a r j i  s e n a t u  do w o l n e g o  p r z e j r z e l  i » z ł o -  

z o s t a ł n .  A l e  p r z y s z ł o ś ć ,  n e g o c j a c j e  j e s z c z e  n i e u k o n -  
p o z w ó l c i e  a b y m  g ł ę b o k i ć i n  p o k r y ł  m i l c z e n i e m ,  
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z o n ą  
c z o n e
p r z y s z ł o ś ć ,  k t ó r ą  B ó g  m o ż e  d l a  sz czę śc ia
z a t a j o n ą ,  o d g a d i i i e n i a  , n a d z i e j e ,  m a j ą ż  b y ć  p r z e d w c z e ­
ś n i e  w y j a w i a n e ,  k i e d y  t a k i e ,  w ł a ś n i e  w y j a w i e n i e  m o ż e  
p r z y n i e ś ć  r a c h u b o m ,  n a  k t ó r y c h  się  z a s a d z a ł o  c a ł e  .to ro / .u -  
mowa  n i c ,  * g u b ę  ? Ni e  z a i s t e ,  t e g o  a ni  wy c h c . e e ,  a n i  j a  
u c z y n i ć  z d o l n y .  P r z y s t ę p u j ę  t e r a z  do  o dpow i c d z e m a  na  z a ­
p y t a n i e ,  k t ó r e  m i  c z c i g o d n y  i ś w i a t ł y  moj  p i z y j a c i e  
d a i a cv  w- k o m t n i s s j i  d y p l o t a i a t y c z n e j  u c z y n i ł .

„ P y t a  s i ę :  c zy l i  p r a w d a ,  iż m i n i s t e r  s p r a w  z a g . a n i -
c z n y c h  F r a n c u z k i  o g ł o s i ł ,  i/, n i e  wic  o z a n i i e i z i t  j | . ’ .
l \ o s s j t ‘ p r z e c i w k o  F r a n c j i  w o j n i e ?  n i c i n n i e j  , 1
ditinoisć , l u b  z ł a  c h ę ć  p o w o d o w a ł a  go do  t ak  s p r z e c z n e g o  
, i s t o t a  r z ec z y  t w i e r d z e n i a ?  Na  to  w i n i c n e m  o d p o w i e ­
d z i e ć ;  ‘ o z ł ą  c h ę ć  n i k o g o ,  a t ć m  b a r d z i ć j  d a w n e g o  j e n e r a -  
ł »  d o w o d z ą c e g o  c zę s t o  P o l a k a m i  i t o w a r z y s z a  i ch  n i e b e z -  
p i e c z e ń s  t w , ś w i u d ka  i ch m ę z t w a ,  n i k t p o s ą d z a c  n , c  m o / . e ,  
z w ł a s z c z a  g d y  s ię  w s p o m n i  o t e i n ,  «  j a k o  d e p u t o w a n y  
n a r o d o w a  , a j a k o  m i n i s t e r  k r ó l a - o b y w a t c l a  p o s i a d a  u f n o sc .  
T c - O  w s z e l a k o  z - t a i ć  m e  m o g ę ,  iż n i ew . a d o m o s c i  jogo p r z y  
t a l e n t a c h  z w ł a s z c z a  i p a t r j o t y z m i e  ,  w i e r z y ć  mi  t r u d n o .  
O w V praw ie R o s s  ji n ad  R e n  to m o ż n a  p o w i e d z l c ć  ,.C0 o n a -  
-ze j  r e wo l u c j i  : Że * c z y s t e . n  s.  r e n n ,  p r z y  t r o c h ę  Zas tano­
w i e n i u ,  n i e w i e d z i e ć  o n i e j ,  b y ł o  n i c p o d o b n e m  ; k a ż d y  
w i e d z i a ł  co c h c i a ł ,  co m ó g ł  w i e d z i e ć ; p r z y g o t o w a n i a  na  
k a m p a n j ę  b y ł y  j a w n e ,  a s p o s ó b  w j a k i m  n a j j a ś n i e j s z y  c e -  
s . r z  M i k o ł a j  u z n a w a ł  k r ó l a  n a r o d u  F r a n c u ż k i e g o  za n a c z e l ­
n i k a  t y l k o  n a r o d u ,  j a k o  n a m i e s t n i k a  k r ó l e w s k i e g o  p o s t a -
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nowionego  p r zez  naj j aśn ie j szego Ka ro la  X ,  dos t a t eczne  dy-  
plomacj i  i ; rnnct jzkiej  dawa ł  o da l s zych  zamia rach  dowody.

((Dotąd p r z ez  wzgląd de l i k a tn o ś c i ,  k t ó r ą  wasze s z l a­
che tne  se r ca  po r oz um ią  , tych wyja śn i eń  nic chc i a ł em pu -  
Ll iezności d a ć ;  n ie  chc i a ł em p rzym us i ć ,  ze lak r z ek ę ,  h o ­
n o r  F r a n cu zk i  , do p rzyj śc ia  nam w p o m oc ,  p r zez  dowód 
Że dla n ich  w części  walczyć,  a może  i g inąć  z am i e r z y l i ś ­
m y ;  ale t e r az  k i edy  na s ł owa lak prawdziwie  czcigodnego  
p .  Mauguin :  «że g in i emy  bo mamy  zwyczaj  g inąć  dla nichii 
odpowiedz i ano  w sposób z ap i e r a j ą cy ,  nie  Waham się sk ł a -  
dać  d la  wiadomości  izb,  w kance l l a r j i  s ena tu  n i e k t ó r e  akia 
dowodzące  zamia ry .  R e s z t ę  gotów j e s t e m  zawsze kommn-  
n ikować  k a ż d e m u ,  k tó r y  będz ie  upoważniony  od rządu 
F ra n c u z k i e g o  do p r ze j r zen i a  t akowych.  Toż, samo powietn 
i co do i nnych  r z ą d ó w ,  k tó r e by  p r a g n ę ł y  wiedzieć  o spo­
sobie  mnie j  s z c z e r y m ,  w j a k i m  z n i e k tó ry m i  dworami  po ­
s t ępowano.

«Kończę  r ea su mu ją c  się w len spos ób :  n i e  l aj ną  , jes t  
r z e c z ą ,  że co u d e t e r m i n o w ł ł o  chwi lę  naszej  rewo luc j i  j es t  
r o z k a z  użyc ia  naszego wojska i k rwawo  zap racowanych  za­
sobów,na  wojnę zabójczą dla wolności .  Nie  znano n a s ,  gdy 
n a m  t ak ie  dawano rozkazy .  Po l ska  od Boga i l udów mia ł a  
li t issję zas tanowienia  wylewów na E u ro p ę .  Ona  p r zem ówi ł a  
do nap ada j ących  j ak  Bóg do m o r z a :  (oniepójdziesz dalej.1)) 
P r z e j r z e ć  h is t o r j ę  dość  aby o tćj p r awdz ie  n i e  wątpić .  Ją 
chc iano  użyć  do poparc i a napadu ,  b roń  myś l ąca  n ie  nawyk ła  
do tego u ż y tk u ,  odwróc i ł a  się w mniej  z d o ln ym  r ę k u  i r a ­
n i ł a  napas t n ika .  To  j ed na k  wyznać  m u s z ę ,  że z apa ł  nasz 
b y ł  i bez r achub  i bc z in l e r e s sow ny .

((Niechaj dalej  , t ak j ak  t e r az  nam o czys t ych  ż yc z e ­
ni ach mówią mocni ejs i ,  dla k tó ry ch  ocalenia  g in i emy ;  n i e ­
chaj  później  ma r twą  ł z ę  nad naszą dla n ich j )ćnies ioną 
Zgubą s ą c z ą ,  my w wielk i ej  walce n i e  co fn i emy k r o k u  i 
sp r awdz i em y  sz l ache tne  i n s p i r ac j e  mówcy F ra n c u z k i e g o ,  
k tó r y  nas o d ga d ł  k i ed y  w y r z e k ł :  ((niechaj po d łu g  zwycza­
ju g iną  za nas.)) Panowan ie  Ludwika  XV,  nazywają  s l a ­
b e m ,  n i e do pom oże n i e  Po ls zczę  mie n i ą  b y ć  z b r o d n i ą ,  a 
p r z ec i eż  za n iego w idz ie l i śmy D u m o u r i e r a ,  V iomeni l  i 
Choi sy  z zbrojot ieini  od dz i a ł ami  F rancuzów pod K r a k o ­
w e m ,  L a n c k o r o n ą ,  dz iś  kurjcą-a, naw e t  n i c  manty.

« W in i e n cm  jeszcze  j edng  dac odpowiedź  na i n l c rp e l l a -  
c ję  z robioną  mi  co do a r esz towania  k i l k u  osób p r zy byw a ją ­
cych  z F r anc j i  do Po l sk i  , Że t r osk l iwość  izby w tej m ie r ze  
m o że  być  za spoko joną .  Pó ty  t y l k o  bę dę  na czel e powie­
r zo neg o  mi  w y d z i a ł u ,  póki  będz i e  można  w n im  pozostać 
7, go d n o śc i ą ,  gdyby  i naczej  być  m i a ł o ,  zostaje zawsze j e ­
dna  nadz i e j a ,  to j e s t  śm ie r ć  zbrojna  , a ta n i e  może n igdy 
być  bez ch w a ł y .  Mając do s t r z e żen i a  na jd roż szego  z a k ł a ­
du hono ru  narodowego u obcych  , będę  s ic s t a r a ł  n i e s k a ­
z i t e l nym go u t r z y m a ć ,  ale o w ła sn y ch  t y l k o  paszpor tów 
n i e  szanowanie  u ska r żać  się w e d łu g  zasad prawa  mogę , a 
do t ąd  p r z ycz yny  do tego j e ś l i m  m i a ł ,  t ł omaczen i a  s t oso­
w n e  i zaspokajające zdawane  b y ł y .  Nie  wą tp ię ,  że choć 
W wojnie  n ie równe j ,  g d yb ym  wam p rz eds t awi ł  po t r zebę  dla 
h o n o ru  kra ju d r ugą  rozp ocz ąć ,  n ie  wąchal i byście  s ię na 
chwil ę .  Do  tego j ednak  na jmn ie j s zego  n i e ty lk o  powodu 
ale  pozo ru  nąwet  nie ma,  Pa szpor t a  p r zy j eż dża j ący ch  do 
n a s ,  n ie  p r z ez  nas  są w y da n e :  a z a t em u jmować się o ich

wieuszanowanle  , n ie  naszą,  ale t y c h ,  k tó r z y  j e  wydal i  j es t  
powinnośc i ą  n iezbędną .  Pa sz po r t ów  im ien i em k ró l a  F r a n ­
cuzów wydanych  s za no wa n ie ,  j ego  min i s t r ów  p ieczy j es t  
powierzone.  Jeś l i  oni z p r zy czy n  k tó r y ch  zląd pozbawio­
ny wsze lki e j  z n imi  k o m m u n i k a c j i , o cen ić  nie umi em,  
jeśli  oni r ek l a mow ać  mówię  w tej  mie r ze  nie s ądzą  być  s t ó-  
sownem , n ie  widzę jak i em p raw em byś my  tak dalece  w in-  
l e r e ssa  ich uc h od z i ć  mogl i  , „by walcząc j uż  za nich i bez 
n i c h ,  liii cl is my j e szcze upo min ać  się o k r z yw d y  iin w y ł ą ­
cznie  wyrz ądz one .  /

( (Panowie m o i ,  w tej  tak suchćj  epoce  h i s t o r j i ,  gdzi e  
t , k  wie le  faktów a tak m a ło  czys tych  poświęceń  s j ios t rze-  
gać się d a j e ,  m y ś l ą  z a spoka j a jącą  j e s t  dla h ono ru  P o l s k i e ­
go,  Se nie ina piękniejszo go ,  śmie lszego,  bez in t e r e sown ie j -  
szego czynu jak nasze p o w s t a n i e ,  k tó r e  można nazwać p o ­
wstani em bez zmazy ,  p e ł n e m  p i ę k ny ch  uczuć,  he r o i czn ych  
w y o b ra ż e ń ,  r y c e r s k i e j  de l ika tnośc i  czynów.

« Bo z a i s t e ,  c ze m źe  by ło  to w yp usz cz en i e  z p o m i ę ­
dzy siebie wojska  R ó ss y j sk i c go ,  to u ł a tw ie n i e  ou e m u  p r z e j ­
ścia , c ze m źe  był  ten mani fest  , w i eko pom ny  t e s t a m en t  
p r zygo to wan ego  do śmier c i  n a r od u  , c zemźe  to odes ł an i e  
na koszt  Po l s k i  Rossjan , nawe t  w walce wz i ę tych?  P o ­
w t a r z a m ,  że wśród pus tyn i  dzis iej szej  p o l i t y k i ,  w y p a d k i  
na szego powstania sn j ak  owa p i ę k na  maloivna O a s i s ,  na 
k tó r e j  ź ró d ł o  świeże i w kwia ty  s t r o j ne  / .nachodzi s p r a ­
gniony węd rown ik .

« Kończmy  j a k e ś m y  zaczę l i ,  z s p o k o j n e m  s u m i e n i e m ,  % 
czys t emi  r ę k am i  i u s t y , z e s t a lowemi  p ier s iami  i s e r c e m ,  
a jeśli po l egn ie in ,  n ie  będz i e  p iękn i e j s ze j ,  cb lubn ie j s ze j  
śmierci ;  a o st a tn i  odg ło s Polski  dzis iejszej  , b ę dz i e  ozdo-
b n y . n  j a k  ś p i e w  u m i e r a j ą c e g o  w i e s z c z a .

( (Śmierć ta nawet  chwilowa nie  b y ł a by  ani bez  o d ro J ze -  
nia , ani  bez zems ty  , bo żadna zbrodn ia  n ie  jest  bez k a ­
ry ,  ani w tyin ani w t amtym ,  gdz ie  się u j r z em y  , świec i e . u 
—  Dz ien n ik  Courriur A>iglais z dnia  31 stycznia poda je  
na s t ę pu j ący  jdan f e l dm ar sza łka  Dybicza  do wyprawy  p r z e ­
c iwko Po lakom.  G łó w n a  a rmja  u s i ł ować  będzie  p r z e p r a ­
wić się p r z e z  Wis ł ę  pod J a b ł o n n ą ,  m iędzy  Mod l in em  i 
W a r s z a w ą ,  lak iżby mogła dzia ł ać  na lewym b rzegu  i p r z e ­
ciąć k o m m u n ik a c j ą  w ie lk i ch  gościńców do Łowicza  i Ra ­
wy,  Dru g i  k o r p u s  i r e z e r wa  mają się udać  p r zez  Mińsk  
dla zas łon ien i a  P r a g i ,  a trzeci  wkroczy  do województw 
j i ołudn iowych .  Bl i sko S0,0t )0 ludzi  z o g r om n em i  poc ią ­
gami , po s t ępu j e  ku po ł udn iowe j  Polsce.

I I IS Z P A N JA .  '/• M a d ry tu , dnia  23 styczn ia . —  Vice 
k ró l  Nawar ry donosi  , Że wielka dezerc j a panu j e  w woj sku  
k ro l e s k i em .  Min is t er  spraw zag ra n i cz n yc h ,  wyd a ł  ro -  
skaz  poezmis t r zom w Wit lor j i  i K a t a lo n j i , ' aby z a t r z y m y ­
wali l isty pewnych  osob , bawiących za g r a n i c ą ,  p o d e j r z a ­
nych o u t r zy m yw an ie  w f j i szpanj i  s t o sunków po l i t ycznych .

Od dz i a ł  z ł ożony  z 150 ludzi ,  mający dewizę  niech ty[/e 
wolność , i chorągi ew z na ro d ow em i  k o l o r a m i ,  nagle  po -  
kaza ł  się w A lba r r ac in  (w niższej  A r r a g o n j i )'. O J d z i r ł y  
ochotników k ró l ewsk ich  posz ły  w pogoń za powstańcami ,  
ale ci dos tal i  się w gó ry  i ani j ed neg o  nie Wzięto. —  Sy-  
ptoina powstania  okaza ły  się widocznie w starej  Kastyl j i  i 
w Andaluz j i .
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